
Z wizytą przyjaźni

Premier Indii Nehru 
przybył do Polski

Gościa witali na lotnisku 1 Sekretarz KC PZPR tow. B. Bierut, 
Przewodniczący Rady Państwa (ow. Aleksander Zawadzki 

i Prezes Rady Ministrów tow. Jozef Cyrankiewicz
la Premierowi Indii honory woj
skowe.

Premier Republiki Indii Jawa- 
harlal Nehru i Prezes Rody Mini
strów Józef Cyrankiewicz wygłosili 
krótkie przemówienia przed mi
krofonem Polskiego Radia.

Z lotniska Premier J. Nehru I 
towarzyszące mu osoby wraz z

Prezesem Rady Ministrów J. Cy
rankiewiczem. I Sekretarzem KC 
PZPR B. Bierutem. Przewodniczą
cym Rady Państwa A. Zawadzkim 
i innymi przedstawicielami polski 
mi. udali Sie otwartymi samocho
dami do rezydencji, Wzdłuż trasy 
ludność stolicy serdecznie witała 
przejeżdżających.

Jubileuszowa 
sesja ONZ

W środę 22 bm., na posie
dzeniu przedpołudniowym 
jubileuszowej sesji ONZ 
przemawiał minister spraw 
zagranicznych ZSRR W. M. 
Mołotow.

Fragmenty 
oświadczenia 

W. M. Molotoua 
zamieszc7,amvnastr.2

WARSZAWA. Dn:a 23 bm. w 
godzinach popołudniowych przy
był do Polski na zaproszenie 
rzqdu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Premier i minister spraw 
zagranicznych Republiki Indii Ja. 
waharial Nehru.

Premierowi J. Nehru towarzyszę: 
córka - Pani Indira Gandhi, se
kretarz generalny ministerstwa 
spraw zagranicznych N. R. Piilai. 
ambasador Indii K. P. S. Menon 
oraz dyrektor departamentu euro
pejskiego MSZ A. Hussain.

Na udekorowane flagami pań 
Stwowymi indyjskimi i polskimi lot 
nisko Okęcie przybyli: I Sekretarz 
KC PZPR Bolesław Bierut. Przewo 
dniczacy Rady Państwa Aleksan
der Zawadzki. Prezes Rady Mini
strów Józef Cyrankiewicz. Sekre
tarz KC PZPR Franciszek Mazur, 
pierwsi zastępcy Prezesa Rady Mi 
nistrów: Hilary Minc i Zenon No. 
wak, wiceprezesi Rady Ministrów: 
Konstanty Rokossowski, Franci
szek Jóźwiak-Witold, Tadeusz Ge 
de. Piotr Jaroszewicz. Stefan Ję- 
drychowski i Stanisław Łapot. 
członkowie rządu, Rady Państwa, 
wiceprezes PAN Wacław Sier 
piński, generalicja WP. wyżsi 
urzędnicy Urzędu Rady Ministrów 
I MSZ. przedstawiciele władz na
czelnych organizacji politycznych 
I społecznych, przedstawiciele 
świata nauki I kultury oraz liczni 
przedstawiciele prasy krajowej i 
zagranicznej.

Płytę przed dworcem lotniczym 
Okęcie zapełniły delegacje spo
łeczeństwa Warszawy.

Przy powitaniu obecni byli sze- 
fowie i członkowie szeregu przed
stawicielstw dyplomatycznych, a- 
kredytowani w Polsce.

Po przybyciu Premiera Nehru i 
towarzyszących mu osób na lotni 
sko, odegrane zostały hymny na
rodowe Republiki Indii i Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Wysiadających z samolotu Pre 
miera Indii i towarzyszące mu o- 
soby serdecznie powitał Prezes Ra 
dy Ministrów PRL Józef Cyrankie
wicz.

Małżonka Prezesa Rady Mini
strów wręczyła wiązankę róż cór 
ce Premiera Indii p. Gandhi.

Kompania honorowa WP odda

Wspólna deklaracja
Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR

N. A. Bulganina
i Premiera Indii

Jawaharlala Nehru
MOSKWA. Czwartkowa prasa moskiewska opublikowała tekst 

wspólnej deklaracji Przewód liczącego Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bulganina i Premiera Indi i Jawaharlala Nehru, który po
niżej podajemy:

• • •

Na zaproszeni* rządu ZSRR Premier Indii Shrl Jawa- 
harlal Nehzu odwiedził Związek Radziecki. W czasie swe
go pobytu w Moskwie odbył on kilka rozmów z Przewod
niczącym Rady Ministrów ZSRR N. A. Bułganinem i in
nymi członkami rządu radzieckiego. Rozmowy te toczyły 
rię w przyjaznej i serdecznej atmosferze oraz obejmowały 
szeroki krąg zagadnień stanowiących przedmiot wzajem
nego zainteresowania obu krajów, jak również doniosłe 
problemy o charakterze międzynarodowym, wypływające 
z obecnej sytuacji międzynarodowej.

Stosunki między Związkiem Radzieckim a Indiami po
myślnie opierają się na trwałej podstawie przyjaźni i wza
jemnego zrozumienia. Przewodniczący Rady Ministrów 
i Premier są przekonani, że w stosunkach tych należy 
nadał kierować się następującymi zasadami:
| Wzajemne poszanowanie terytorialnej integralności
* i suwerenności;
ff) nieagresja;

T nieingerencja w wewnętrzne sprawy z jakichkolwiek 
' bądź motywów o charakterze gospodarczym, politycz
nym czy ideologicznym;
| równość i wzajemne korzyści;

pokojowe współistnienie.

Przewodniczący Rady Ministrów’ I Premier są przekonani, 
te te zasady, które ostatnio zyskują coraz większe uzna
nie, mogą być stosowane na coraz większą skalę i że w prze
strzeganiu tych zasad przez państwa w ich stosunkach 
wzajemnych tkwi główna nadzieja na usunięcie strachu 
i nieufności ze świadomości narodów oraz na osłabienie 
dzięki temu napięcia międzynarodowego.

Szersze uznanie tych zasad rozszerzy sferę pokoju, przy
czyni się do wytworzenia wzajemnego zaufania między na
rodami 1 utoruje drogę do ściślejszej współpracy między
narodowej. Atmosfera pokoju, jaka w ten sposób powsta
nie. umożliwi poszukiwanie pokojowego rozwiązania pro
blemów międzynarodowych metodą rokowań i pojednania.

Przewodniczący Rady Ministrów i Premier stwierdzają, że 
w różnych częściach świata małe i słabe państwa odczu
wają nieokreślony i, być może, nieuzasadniony strach 
przed wielkimi mocarstwami. Uważają oni, że strach ten 
należy rozproszyć wszelkimi możliwymi środkami. A w tym 
wypadku najlepszy środek sprowadza się do lego, aby bez
względnie przestrzegać wspomnianych wyżej zasad współ
istnienia.

Przewodniczący Rady Ministrów i Premier z zadowole
niem witają wyniki konferencji krajów Azji i Afryki, od
bytej w Bandungu w kwietniu br. Konferencja ta miała 
historyczne znaczenie; była bowiem pierwszą tego ro
dzaju konferencja, na której spotkały się niezależne pań
stwa dwóch kontynentów, mające różne systemy polityczne 
i społeczne, stawiając sobie jako wspólny cel wytyczenie 
dróg i sposobów osiągnięcia wszechstronniejszej współpracy 
gospodarczej, kulturalnej i politycznej. Wyniki konfe
rencji zasługują na uwagę i mają duże znaczenie nie tyl
ko dla uczestniczących w niej krajów, lecz również dla 
sprawy pokoju na całym świecie.

Przewodniczący Rady Ministrów i Premier pragną 
w szczególności wyrazić swe zadowolenie z powodu uchwa
lonej na konferencji i formułującej koncepcję pokojowego 
współistnienia deklaracji w sprawie utrwalenia międzyna
rodowego pokoju i zacieśnienia współpracy między na
rodami.

Przewodniczący Rady Ministrów i Premier stwierdzają, że 
istnieją oznaki poprawy ogólnej sytuacji międzynarodowej. 
W szczególności witają oni z zadowoleniem osłabienie na
pięcia na Dalekim Wschodzie, przyznanie Austrii nie
podległości, poprawę stosunków między Związkiem Radzie
ckim a Jugosławią, wyraźne, bardziej powszechne i da
jące się wszędzie zaobserwować zrozumienie niebezpieczeń
stwa wojny w wieku atomowym. Mimo to na wielkich 
obszarach lęk i podejrzliwość przeważają w świadomości 
poszczególnych ludzi i całych narodów, co rzuca cień na 
stosunki międzynarodowe. Chociaż na Dalekim Wschodzie 
nastąpiło osłabienie napięcia, przyczyny tego napięcia wciąż 
jeszcze istnieją.

Przewodniczący Rady Ministrów i Premier mają szczerą 
nadzieję, że słuszne prawa Chińskiej Republiki Ludowe} 
do wyspy Tajwan będą mogły być zaspokojone w drodze 
pokojowej. Jednocześnie Przewodniczący Rady Ministrów 
i Premier potwierdzają ponownie swe przekonanie, że 
powtarzająca się wciąż odmowa dopuszczenia Chińskiej 
Republiki Ludowej do Organizacji Narodów Zjednoczonych 
jest ; -zyi-zyną wielu komplikacji na Dalekim Wschodzie 
i w innych rejonach. Uważają oni, że konieczne jest przy
znanie Chińskiej Republice Ludowej przysługującego jej 
prawnie miejsca w Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
przyczyniłoby się to do zwiększenia roli i autorytetu ONZ. 
Uważają oni również za rzecz ważną, aby wszystkie pań
stwa odpowiadające wymogom Karty NZ w sprawie człon
kostwa zostały przyjęte do Organizacji Narodów Zjedno
czonych. Związek Radziecki, którego przedstawiciel był 
jednym z dwóch przewodniczących Konferencji Genewskiej, 
oraz Indie, których przedstawiciele są przewodniczącymi 
wszystkich trzech komisji międzynarodowych w Indochi- 
nach, wzięły na siebie szczególną odpowiedzialność w związ
ku z wprowadzeniem w życie porozumień genewskich. Po
rozumienia te stanowią wymowny przykład zastosowania 
metody rokowań w rozwiązywaniu konfliktów międzynaro
dowych, rozmiary osiągniętych sukcesów w praktycznej 
realizacji tych porozumień powinny być uważane za mier
nik wartości metody rokowań jako sposobu rozstrzygania 
rozbieżności międzynarodowych.

(Dokończenie na 2 sir.)

HELSINKI. W pierwszym 
dniu obrad Światowego Zgro
madzenia Sił Pokoju zabrał głos 
prof. Joliot-Curie. •

Witając zebranych prof. Jo- 
Hct-Curle podziękował im za 
przybycie do Helsinek. Wyra
ził on również wdzięczność tvm 
wszystkim, którzy dopomogli w 
zorganizowaniu tego doniosłe
go spotkania.

Podkreślając poparcie, jakiego 
udzieliły Światowemu Zgroma
dzeniu liczne osobistości i orga 
nlzacje, mówca stwierdził, że w 
ten sposób Zgromadzenie jest 
owocem wspólnych wysiłków.

Następnie prof. Joliot-Curie o 
mówił ogólną działalność sił po 
kołu na świecie.

Zbyt długo uważano opinię 
publiczną za czynnik niewątpli 
wie ważny, lecz bierny. „Urabia

stają do Czynu Melioracyjnego 
organizują zbiorowe dostawy żywca

przed terminem swe plany w te] 
dziedzinie.

Szczególnie bogaty plon przy
niosła zbiorowa dostawa zorgani
zowana przez wsie w rejonie 
Gminnej Spółdzielni ZSCh w Gar 

(Dokończenie na 3 str.)

o się opinię" po to, by narzu
cić jej decyzje podejmowane 
poza nią. Dzisiaj światowa opi
nia publiczna stała się siłą ak
tywną, która zabiera glos za
nim jeszcze te decyzje zostaną 
powzięte. Fakt ten uznają wszy 
stkie rządy. Nikt dziś nie może 
zaprzeczyć, iż narody domagają 
się uniemożliwienia wojny. Żą 
daniu temu musi stać się zadość. 
Oczywiście każde zobowiązanie 
nieuciekania się do przemocy 
w rozstrzyganiu sporów między 
narodami każde oświadczenie 
w tej sprawie jest rzeczą niez
miernie doniosłą. Zdaje się jed 
nak, że opinia publiczna prze
stanie się niepokoić dopiero wó 
wczas, kiedy od słów przejdzie 
się do czynów, kiedy stworzo
ne zostaną takie warunki, iż szu 
kanie innego rozwiązania niż 
rozwiązanie drogą rokowań bę 
dzie coraz trudniejsze.

Mniej więcej od roku atmo
sfera międzynarodowa uległa 
zmianie w sensie pozytywnym. 
Stanowisko zajęte przez niektó
re rządy, wypowiedzi wpływo
wych osobistości, coraz liczniej 
sze artykuły w prasie świato
we! odpowiadają dążeniom na 
rodów wszystkich krajów i sta 
nowią już pewien element od 
prężenia międzynarodowego. 
Jednakże o dążeniu do odprę
żenia międzynarodowego świad 
czą przędę wszystkim odbywają 
ce się mniej więcej od roku spo 
tkania, konferencje i rokowania 
między przedstawicielami naro

dów o różnych ustrojach spo
łecznych i politycznych.

Położenie kresu wojnie w 
Wietnamie, a jeszcze przed 
lem przerwanie działań wojen
nych w Korei, były wydarzenia
mi. które przyczyniły się w zna 
cznyin stopniu do odprężenia 
międzynarodowego. Powinniśmy 
pamiętać, że te wojny lokalne 
były powodem cierpień i żało
by, że w każdej chwili groziły 
one przerośnięciem w konflikt 
powszechny.

Sąd jaki można wydać o na
stępne) konferencji, która odby 
la się w Manili, jest niestety zu 
pełnie odmienny. Konferencja 
ta doprowadziła do zawarcia 
sojuszu wojskowego, który przy 
czynił się do podziału świata 
na wrogie bloki.

Nieco później inna konferen
cja przykuła uwagę całego świa 
la, a mianowicie konferencja w 
Bandungu, na którą przybyli 
przedstawiciele 29 krajów Azji 
i Afryki. Na konferencji tej pod 
pisano doniosłe układy gospo
darcze, kulturalne i polityczne 
oraz uchwalono prawdziwą kar 
tę pokojowego współistnienia 
narodów. Konferencja ta może 
być uważana za wzór rokowań 
międzynarodowych. Wielką za 
sługą tej konferencji było to, że 
ustalono na nie) ścisłe zasady 
współpracy oraz, że wskazała

(Dokończenie na 3 str.)

tabusz, to Jedna z przodują
cych wsi indywidualnych w powie 
cie koszalińskim. Dobrze gospoda 
rzq tu chłopi, w terminie wykonu- 
jq obowiązkowe dostawy wobec 
państwa, świecą przykładem pa
triotycznej postawy dla okolicz
nych wsi.

Dla uczczenia święta 22 Lipca 
chłopi z Łabusza podjęli wiele 
cennych zobowiązań. W roku bież, 
postanowili oni zwiększyć stan ho
dowli o 30 proc, i w tym celu roz 
szerzyć bazę paszową, a przede 
wszystkim podnieść wydajność łąk. 
W roku bież, wszyscy zobowiązali 
się wz.ąć udział w Czynie Melio
racyjnym oraz zorganizować w 
swej wsi pierwszy w powiecie wzo 
rowy zespół uprawowy łąk. Prze
wodniczącym tego zespołu wybra
no przodującego gospodarza Aloj 
zego Świtalę. Pod kierunkiem za. 
rządu zespołu uprawowego, chlo 
pi dokonają renowacji rowów od
wadniających, zasieją łąki szla
chetnymi trawami orcz wspólnie 
dokonywać będą sianokosów.

Nie jest to jedyne zobowiąza
nie chłopów z Labusza. W ra
mach czynu społecznego przystą
pili oni wspólnie z młodzieżą do 
remontu świetlicy oraz naprawią 
1000 metrów drogi, wiodącej do 
Jamna. Postanowili także wyre. 
montować budynek szkolny i zało- I 
żyć we wsi szkolę. Zwrócili się już 
do Prezydium PRN w Koszalinie o 
skierowanie do ich wsi nauczycie
la.

BOGATY PLON ZBIOROWYCH 
DOSTAW ŻYWCA

Dla uczczenia święta 22 Lipca 
chłopi wielu wsi powiatu słupskie 
go organizują zbiorowe dostawy 
żywca dla państwa, wykonując ;

Szybko postępują prace przy buflowle Państwowej Cukrowm w Kłamliwe (prowincja Hellung- 
ktang w Chinach), budowanej przy pomocy fachowców polskich. Przewiduje się, i» zakończenie 
budowy I Instalacji urządzeń polskiej produkcji nastąpi w końcu br, cukrownia będzie produko
wała kilkadziesiąt tysięcy ton cukru rocznie.

Na zdjęciu: polscy specjalna omawiają problemy techniczne z chińskimi Inżynierami.

Podejmiemy wspólnie uchwały, 
z których ludzkość czerpać będzie natchnienie 

do walki o pokój 
Przemówienie prof. Joliot ** Curie

Braterska pomoc

Dla uczczenia Święta 22 Lipca

Chłopi:



Zapewnienie pokojowego życia narodów — 
oto wielkie zadanie Organizacji Narodów Zjednoczonych

Fragmenty oświadczenia W. M. Motetowa na jubileuszowej sesji ONZ
Panie Przewodniczący! Sza

nowni delegaci!
Chciałbym przede wszystkim 

w imieniu delegacji Związku 
Radzieckiego podziękować ser
decznie burmistrzowi miasta 
San Francisco, Panu Robinso
nowi, za gościnność okazaną 
nam w tym wspaniałym mieś
cie.

Obchodzimy dziś 10 rocznicę 
utworzenia Organizacji Naro
dów Zjednoczonych. Jest to zna 
mienna historyczna data.

Miliony ludzi we wszystkich 
częściach kuli ziemskiej będą 
przysłuchiwały się ze szczegól
ną uwagą temu, co będzie tu 
powiedziane na temat ubiegłego 
okresu działalności Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

W toku wojny ukształtowały 
się między krajami koalicji an
tyhitlerowskiej dobre, przyjazne 
stosunki. Zbliżyło je niebezpie
czeństwo ujarzmienia przez fa
szyzm. Zjednoczyło je to rów 
nież w celu utworzenia Organi 
zacji Narodów Zjednoczonych, 
aby po zakończeniu wojny 
wspólnie bronić międzynarodo
wego pokoju i bezpieczeństwa.

Fundamenty tej organizacji 
założone zostały w „deklaracji 
czterech państw w sprawie bez 
pieczeństwa powszechnego", 
podpisanej w Moskwie 30 paź
dziernika 1943 roku przez przed 
stawicieli Związku Radzieckie
go, Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Chin. Dzie 
ło dokończone zostało tutaj, w 
San Francisco, gdzie 26 czerwca 
1945 r. podpisana została Kar 
ta Narodów Zjednoczonych ro 
szczegółowym i wnikliwym roz 
patrzeniu ’ej na pierwszej kon 
ferencji Narodów Zjednoczo
nych.

Karta Narodów Zjednoczo
nych rozpoczyna się od słów 
głoszących, iż Narody Zjedno
czone zdecydowane są niezłom 
nie „uchronić przyszłe pokole 
nia przed klęskami wojny, któ 
ra dwukrotnie w naszym życiu 
przyniosła ludzkości nieopisa
ne nieszczęścia".

„Uchronić przyszłe pokole
nia od klęsk wojny" — oto 
podstawowe i naczelne zadanie 
Organizacji Narodów Zjedno
czonych. Narody nie mają waż
niejszego zadania nad zapobie
żenie nowej wojnie światowej. 
Narody Zjednoczone nie mają 
donioślejszego zadania nad za
pewnienie pokoju, przyjaźni i 
współpracy między narodami.

Wszyscy powinniśmy o tym 
pamiętać i zdawać sobie spra
wę z ogromnego znaczenia za
dań powierzonych Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Jest to 
naśz święty obowiązek.

Nie możemy jednak zamykać 
oczu na fakty.

Nie wolno zamykać oczu na 
to, że w chwili obecnej istnie 
je znaczne napięcie w stosun
kach międzynarodowych, wciąż 
podsycane przez propagandę no 
wej wojny. Nie wolno tym bar
dziej pomijać tego, że dalszy 
wzrost napięcia zagraża utrzy
maniu pokoju, stwarza niebez 
pieczeństwo nowej wojny.

W ostatnich latach wyścig 
zbrojeń w niektórych krajach 
przybrał niespotykane od daw
na rozmiary.

Tworzy się wciąż nowe blo
ki i sojusze wojenne w Euro
pie, Azji i w innych częściach 
świata. Sojusze te są wyraź
nie wymierzone przeciwko o- 
kreślonym państwom, co 
świadczy o ich agresywnym, 
imperialistyczn.ym charakte
rze. Doszło wreszcie do ukła
dów przewidujących remilita- 
ryzację Niemiec zachodnich 
włączeniem ich do ugrupowań 
militarnych. Bloki takie i so
jusze powodują z kolei nie
uchronnie tworzenie sojuszów 
obronnych po drugiej stronie.

Jeśli w pewnych krajach 
nadal prowadzona będzie bez 
przeszkód propaganda na 
rzecz nowej wojny, propagan
da, która ostatnio przekształ
ciła się w propagandę właśnie 
wojny atomowej; jeśli nadal 
wzmagać się będzie wyścig 
zbrojeń oraz tworzenie baz 
wojskowych, które, budowa
ne są nie w imię obrony, lecz 
w celach napaści na inne kra
je; jeśli w tych właśnie ce
lach nadal montowane będą 
ugrupowania militarne wymię 

rzone przeciwko innym pań
stwom — to napięcie między
narodowe będzie jeszcze bar
dziej przybierać na sile. Kro 
czenie tą drogą równoznaczne 
jest z kroczeniem z zamknię
tymi oczyma na spotkanie 
trzeciej wojny światowej.

Z drugiej strony nie można 
nie widzieć, że jest obecnie 
dość faktów mówiących o 
tym, że istnieją wypróbowane 
drogi wiodące do trwałego po 
koju i do umocnienia przyjaź
ni między narodami.

O niektórych takich faktach 
trzeba koniecznie przypom
nieć.

Minęły już dwa lata od cza
su, gdy dzięki inicjatywie mi
łujących pokój krajów poło
żony został kres wojnie w 
Korei. Rozejm w Korei 
umożliwił rozwiązanie pro
blemu koreańskiego środ
kami pokojowymi. Obecnie 
należy pomóc Koreańczykom 
z południa i północy w dziele 
przywrócenia jedności naro
dowej Korei, ponieważ odpo
wiada to woli narodu koreań
skiego.

W ubiegłym roku na Kon
ferencji Genewskiej położono 
kres -wojnie w Indochinach 
na podstawach, które w za
sadzie odpowiadają dążeniom 
narodowo-wyzwoleńczym lu
dów tego obszaru.

Przeszło miesiąc temu za
warty został traktat pań
stwowy z Austrią.

Ostatnio niezwykle ważnym 
wydarzeniem było uregulo
wanie stosunków wzajemnych 
między ZSRR a Jugosławią. 
Poprawa stosunków, osiągnię
ta w wyniku rokowań radzie
cko-jugosłowiańskich, odpo
wiada głębokim dążeniom i ży 
wotnym interesom narodów 
Związku Radzieckiego i Jugo
sławii. Fakt ten równocze
śnie poważnie przyczynia się 
do rozładowania atmosfery 
politycznej w Europie i odpo
wiada interesom utrwalenia 
pokoju powszechnego.

W związku z tym nie można 
nie podkreślić, jak bardzo po
zbawione są podstaw zmyślo
ne wiadomości lansowane na 
Zachodzie w celu wypaczenia 
sensu i pomniejszenia znacze
nia rozmów, jakie odbyły się 
ostatnio w Belgradzie i ich wy 
ników. Trzeba zaznaczyć, że 
porozumienie osiągnięte w 
sprawie poprawy i rozwoju 
przyjaznych stosunków mię
dzy ZSRR a Jugosławią, które 
znalazło wyraz we wspólnej 
deklaracji, wypływa nie z ja
kichś kalkulacji przejścio
wych, lecz ze zrozumienia 
wielkiego znaczenia takich sto 
sunków zarówno dla ZSRR i 
Jugosławii, jak i dla sprawy 
zmniejszenia napięcia między 
narodowego oraz ustanowie
nia niezbędnego zaufania mię 
dzy państwami.

Na szczególną uwagę zasłu
guje fakt odwiedzenia Związ
ku Radzieckiego przez premie 
ra Indii, Pana Nehru. Wizyta 
ta ma doniosłe znaczenie dla 
dalszego zacieśnienia przyjaz
nych stosunków między Związ 
kiem Radzieckim a Indiami, i 
jednocześnie dla osłabienia 
napięcia międzynarodowego 
oraz utrwalenia pokoju.

Wyliczone przeze mnie fak
ty, podobnie jak szereg innych, 
dowodzą że polityka łagodze
nia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, prowadzo 
na przez Związek Radziecki i 
inne miłujące pokój kraje, daje 
wciąż nowe dodatnie wyniki.

Nie ulega wątpliwości, że 
tym samym celom odpowiada 
wysunięta przez rząd radziec 
ki propozycja nawiązania sto
sunków dyplomatycznych i han 
dlowych z Niemiecką Repu
bliką Federalną oraz zaproszę 
nie kanclerza Adenauera do 
Moskwy dla przeprowadzenia 
rokowań.

Rozpoczęły się również w 
Londynie rokowania w spra
wie unormowania stosunków 
między Związkiem Radziec
kim a Japonią.

W drugiej połowie lipca od
będzie się konferencja szefów 
rządów czterech mocarstw: 
Związku Radzieckiego. Sta
nów Zjednoczonych, W. Bry
tanii i Francji. Konferencja ta 

mieć będzie wielkie znacze
nie, jeśli wszyscy jej uczestni 
cy wykażą szczere dążenie do 
osłabienia napięcia w stosun
kach międzynarodowych, do 
uregulowania dojrzałych już 
problemów, do umocnienia po 
koju.

O ile chodzi o Organizację 
Narodów Zjednoczonych, na
leży przyznać, że zajęła ona 
określone i ważne miejsce w 
życiu międzynarodowym j że 
działalność jej ma pozytywne 
strony. Rozpatrywanie w ONZ 
niektórych problemów mię
dzynarodowych, związanych z 
utrzymaniem pokoju i bezpie
czeństwa, pomagało do zmobi
lizowania opinii publicznej do 
walki przeciwko groźbie no
wej wojny i do osłabienia na
pięcia międzynarodowego.

Podkreślając dodatnie stro
ny pracy Organizacji Naro
dów Zjednoczonych trzeba 
stwierdzić, że nie można go
dzić się z istniejącym, bynaj
mniej nie zadowalającym sta
nem rzeczy. W każdym razie 
Organizacja Narodów Zjedno
czonych nie powinna prze
kształcać się ani w instytucję 
rejestrującą biernie wydarze
nia międzynarodowe, ani w 
narzędzie tego lub innego u- 
grupowania wykorzystującego 
ONZ w swych egoistycznych 
celach.

Karta NZ zawiera bez
względne uznanie zasady 
współistnienia i pokojowej 
współpracy państw reprezen
tujących różne systemy spo
łeczno-gospodarcze. Jasne jest 
także, że takie współistnienie 
nie da się oddzielić od zada
nia wzmocnienia wzajemnego 
zaufania między państwami, 
położenia kresu „zimnej woj
nie", zaprzestania wyścigu 
zbrojeń oraz rozwinięcia na 
szeroką skalę międzynarodo
wej współpracy gospodarczej.

Co więcej, nikt nie może 
kwestionować tego, iż Organi
zacji Narodów Zjednoczonych 
niesposób wyobrazić sobie bez 
uznania i realizacji zasady 
współistnienia i wspólnego 
rozwiązywania spraw między 
narodowych przez kraje o róż 
nych systemach społecznych 
co znajduje tak dobitny wy
raz w postanowieniach Karty 
NZ o Radzie Bezpieczeństwa.

Należy wreszcie przypom
nieć, że napisana w Karcie 
NZ zasada obowiązkowej jed
nomyślności pięciu wielkich 
mocarstw przy rozwiązywaniu 
w Radzie Bezpieczeństwa 
ważnych problemów dotyczą
cych zapewnienia bezpieczeń
stwa międzynarodowego, przy 
jęta została z Inicjatywy 
rządu Stanów Zjednoczonych. 
Po raz pierwszy zgłosił on 
przynoszący mu zaszczyt wnio 
sek 18 lipca 1944 roku na kon 
ferencji przedstawicieli ZSRR, 
USA i Anglii w Dumbarton- 
Oaks.

Jednakże nawet d, którzy 
w słowach uznają zasadę poko 
jowego współistnienia, niekie
dy w praktyce kroczą drogą 
brutalnego jej naruszania.

Widoczne to jest na przy
kładzie Chin.

Dotychczas bezsporne pra
wa Chińskiej Republiki Ludo 
wej w ONZ nie zostały resty
tuowane. Niezależnie od tego, 
w jaki sposób usiłowano by 
wytłumaczyć taką nienormal
ną sytuację, rzeczywista przy
czyna tego pogwałcenia praw 
Chin, jest dla wszystkich jas
na. Chińską Republikę Ludo
wą wciąż jeszcze pozbawia się 
orawa do zajęcia należnego 
icj miejsca w ONZ tylko dla
tego. że w Chinach zwyciężyła 
rewolucja ludowo-demokra
tyczna i że wielki naród chiń 
ski wkroczył na drogę budo
wy socjalizmu. Niesprawiedli
wy i bezprawny charakter tej 
sytuacji jest oczywisty.

Należy podkreślić doniosłość 
propozycji Związku Radziec
kiego w sprawie stworzenia 
systemu bezpieczeństwa zbio
rowego w Europie. Projekt ra 
dziecki ma na celu zapewnie
nie pokoju i bezpieczeństwa, 
z udziałem USA, wszystkim 
krajom Europy, niezależnie od

różnicy ich ustroju społeczne
go. Projekt ten różni się, jak 
zatem widać, zasadniczo od 
stworzonych w ostatnich la
tach zamkniętych ugrupowań 
militarnych, których powoła- 
nie do życia sprzeczne jest z 

I podstawowymi tezami Karty 
NZ i prowadzi do dalszego 

' spotęgowania napięcia między 
I narodowego.
| Wspomniana propozycja rzą 
. du radzieckiego odzwiercie
dla istotę pokojowej polityki 
zagranicznej Związku Radziec 
kiego, zmierzającej do 
stworzenia bezpieczeństwa 
zbiorowego, a nie do tworze
nia przeciwstawnych sobie 
bloków wojskowych.

W tym samym świetle nale
ży rozpatrywać propozycję 
rządu radzieckiego w sprawie 
redukcji zbrojeń, zakazu bro
ni atomowej i usunięcia groź
by nowej wojny, zgłoszoną 10 
maja w Londynie na obra
dach podkomisji rozbrojenio
wej.

W ostatnich latach świat 
znajduje się w stanie tzw. 
„zimnej wojny", a przygoto
wania wojenne państw ciążą 
coraz bardziej dotkliwym 
brzemieniem na barkach na
rodów. Tylko położenie kresu 
„zimnej wojnie" między pań
stwami przyczyniłoby się do 
zmniejszenia napięcia miedzy 
narodowego, do stworzenia 
atmosfery koniecznego zaufa
nia w stosunkach międzynaro
dowych, do usunięcia groźby 
nowej wojny oraz stworzenia 
warunków pokojowego i spo
kojnego życia narodów. Wów
czas powstałyby niezbędne 
możliwości dla realizacji sze
rokiego programu rozbrojenia 
oraz wprowadzenia należytej 
kontroli międzynarodowej nad 
wykonaniem tego programu.

Wszystko to oznacza, że 
trzeba od słów przejść do 
czynów, do podjęcia takich 
kroków, które doprowadzą 
do przywrócenia niezbędne
go zaufania między państwa 
mi.

W tej dziedzinie trzeba 
przede wszystkim doprowa
dzić do: wcielenia w życie 
znanej uchwały Zgromadzę 
nia Ogólnego w sprawie po
łożenia kresu propagandzie 
wojennej we wszystkich 
krajach; osiągnięcia porozu
mienia między wielkimi mo 
carstwami w sprawie likwi 
dacji baz wojskowych na 
obcych terytoriach; rozsze
rzenia prac w dziedzinie po 
kojowego wykorzystywania 
energii atomowej przy u- 
dzielaniu szerokiej pomocy 
produkcyjnej i naukowo- 
technicznej krajom mniej 
rozwiniętym pod względem 
technicznym; powzięcia u- 
zgodnionej między ZSRR, 
USA, Anglią i Francją de
cyzji wycofania ich wojsk z 
terytorium Niemiec, oprócz 
niewielkich kontyngentów 
pozostawionych na jakiś 
czas w Niemczech oraz zor
ganizowania ściśle ograni
czonych kontyngentów lo
kalnych sił policyjnych w 
obu częściach Niemiec; ure
gulowania nie rozwiązanych 
dotychczas problemów na 
Dalekim Wschodzie, zgod
nie z zasadami poszanowa
nia suwerenności i inte
gralności terytorialnej; u- 
sunięcia wszelkiego rodza
ju dyskryminacji hamującej 
rozwój szerokiej współpracy 
gospodarczej i handlu mię
dzynarodowego; rozszerze
nia międzynarodowych sto
sunków kulturalnych w dro 
dze szerokiej wymiany de
legacji i rozwoju turystyki.

Jeśli posuniemy się naprzód 
w rozwiązaniu tych ważnych i 
nie cierpiących zwłoki zadań, 
to pod wieloma względami u- 
latwimy stworzenie atmosfery 
zaufania między państwami. 
Dzięki temu powstaną warunki 
umożliwiające realizację prog
ramu powszechnej redukcji 
zbrojeń i całkowitego zakazu 
broni atomowej przy skutecz
nej kontroli międzynarodowej 
nad wykonaniem tych decyzji.

Rząd radziecki oczekuje, że 
w krótkim czasie we wszyst
kich tych sprawach wyrażą 
swój pogląd także inne rządy.

Tutaj w San Francisco, znaj
dujemy się wśród Amerykanów. 
Jako przedstawiciel mego kra
ju pragnę w szczególności wy 
razić życzliwe uczucia, jakie ży 
wi naród radziecki dla narodu 
amerykańskiego (oklaski).

Wszyscy zgodzą się z tym, 
że od narodów Związku Radziec 
kiego i Stanów Zjednoczonych 
wiele zależy, aby pokój j bez
pieczeństwo stały się pewniej
sze i bardziej trwałe j aby tym 
samym ufność i spokój na ca 
łym świecie zapewnione zosta
ły na długie lata (oklaski). Tego 
właśnie pragnie naród radziec 
ki j jest on przekonany, że do 
tego również dąży naród ame
rykański (oklaski).

Istniejące rozbieżności między 
rządami można uregulować, a 
nieufność, jaka powstała mię
dzy państwami, można i należy 
przezwyciężyć, jeżeli zarówno 
ludzie radzieccy, jak i Ameryka 

Wspólna deklaracja 
Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR
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(Dokończenie z 1 str.) '

Dlatego też Przewodniczący Rady Ministrów 1 Premier 
dokonali specjalnej analizy sytuacji w Indochinach. Mimo 
trudności, które w poszczególnych wypadkach miały po
ważny charakter, realizacja porozumień na ogół była do
tychczas zadowalająca.

Dalsze wykonywanie porozumień jest obecnie w pewnym 
stopniu zagrożone w związku z nowymi nieoczekiwanym! 
wydarzeniami. Przewodniczący Rady Ministrów i Premier 
pragną wezwać wszystkie rządy, od których zależy wyko
nanie warunków porozumień, do uczynienia wszystkiego, eo 
w ich mocy, dla wykonania swych zobowiązań, aby cele 
porozumień mogły być w pełni osiągnięte. Ze szczególną 
stanowczością wzywają oni do tego zwłaszcza, aby tam, 
gdzie przeprowadzenie wyborów ma być przesłanką uregu
lowania problemów politycznych, wysiłki zainteresowanych 
rządów zmierzały do całkowitego wcielenia w życie warun
ków porozumień.

Spośród problemów międzynarodowych-, głęboko nurtują
cych narody, najbardziej nie cierpiącym zwłoki i mogącym 
mieć poważne następstwa dla sprawy wojny i pokoju jest 
problem rozbrojenia. Tendencja do zwiększania zarówno 
zbrojeń zwykłego typu. Jak 1 zbrojeń atomowych wzmogła 
istniejące wśród narodów obawy i podejrzenia oraz-spowo
dowała odciągnięcie zasobów narodowych od ich natural
nego przeznaczenia, a mianowicie od podnoszenia dobrobytu 
ludności. Zdaniem Przewodniczącego Rady Ministrów t Pre
miera nic nie powinno stać na przeszkodzie wprowadzeniu 
całkowitego zakazu produkcji i stosowania broni jądrowej 
i termojądrowej oraz dokonywania z nią doświadczeń. Uwa
żają oni również, że powinna być przeprowadzona jedno
czesna i znaczna redukcja zbrojeń zwykłego typu oraz że 
powinna być wprowadzona i utrzymywana skuteczna kon
trola międzynarodowa nad realizacją takiego rozbrojenia 
i takiego zakazu. W związku z tym ostatnie propozycje ra
dzieckie dotyczące rozbrojenia zostały przyjęte jako istotny 
wkład do sprawy pokoju.

Przewodniczący Rady Ministrów * Premier uważają, że 
pięć zasad proklamowanych w niniejszej deklaracji otwiera 
szerokie pole działania dla rozwoju współpracy kulturalnej, 
gospodarczej i technicznej między obu krajami.

Fakt, że każdy kraj posiada system kształtowany przez 
Jego własny geniusz, przez .lego tradycje i otoczenie, nie 
powinien przeszkadzać takiej współpracy. Istotnie, podsta
wa prawdziwego współistnienia, w Jakie wierzą głęboko 
Przewodniczący Rady Ministrów i Premier, polega na tym. 
że państwa o różnych ustrojach społecznych mogą istnieć 
obok siebie w pokoju i zgodzie oraz pracować dla powszech
nego dobra.

Osiągnięto Już wyraźny rozwój ■współpracy miedzy obu 
krajami w dziedzinie kulturalnej 1 gospodarczej, do czego 
przyczynił się zawarty w swołm czasie układ handlowy.

Niedawna umowa w sprawie budowy w Indiach z po
mocą rządu radzieckiego zakładów hutniczych jest charak
terystycznym przykładem takiej współpracy. Przewodniczą
cy Rady Ministrów i Premier, uwzględniając wzajemne ko
rzyści takiej współpracy, będą dążyć do rozwoju i zacieśnie
nia stosunków między Ich obu krajami w dziedzinie go
spodarczej i kulturalnej oraz w dziedzinie badań nauko
wych i technicznych.

Przewodniczący Rady Ministrów i Premier wyrażają za
dowolenie z nowodu tego, że mieli możność dokonania wy
miany poglądów i omówienia osobiście zagadnień będących 
przedmiotem ich wspólpego zainteresowania oraz są prze
konani, że wyniki ich rozmów i nawiązanie przyjaznego kon
taktu przyczynią się do dalszego umocnienia i rozwoju sto
sunków między obu krajami 1 narodami i będą służyły 
interesom pokoju na całym świecie.

N. BUŁGANIN JAWAHARLAL NEHRU
Przewodniczący Rady Ministrów Premier Indii

ZSRR
MOSKWA, 22 czerwca 1955 r.

nie przystąpią do tego nie baga 
telizując trudności tej sprawy, 
lecz przepojeni dążeniem obra
ny pokoju j swych narodowych 
interesów zgodnie z zasadami 
Narodów Zjednoczonych.

Wkraczamy w drugie dziesię 
ciolecie istnienia Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Dziś 
jak nigdy dotychczas głównym 
jej obowiązkiem jest zapewnie 
nie pokoju i zapobieżenie no
wej wojnie. Zapewnienie poko 
jowego i spokojnego życia na 
rodów — oto wielkie i zaszczyt 
ne zadanie Organizacji Naro
dów Zjednoczonych.

Związek Radziecki w pełni 
świadom jest znaczenia roli. Ja 
ką nasze socjalistyczne państwo 
odgrywa w Organizacji Naro
dów Zjednoczonych.

Związek Radziecki czyni 
wszystko co od niego zależy, 
aby poprzeć Organizację Naro
dów Zjednoczonych w całej jej 
działalności, aby zapewnić trwa 
łv pokój i bezpieczeństwo mię
dzynarodowe. (Oklaski).



Przemówienie proi. Joliot-Curie
„ (Dokończenie z 1 str.J 

ona drogę do pokojowego ure 
gulowania problemów Azji i 
Afryki.

Mogliśmy mieć nadzieję, że 
podobna droga, wiodąca do 
stworzenia systemu zbiorowego 
bezpieczeństwa w ramach Karty 
Narodów Zjednoczonych, zosta 
nie wybrana w celu pokojowe
go rozwiązania problemu nie
mieckiego. Tymczasem zostały 
zawarte i ratyfikowane układy 
londyńskie i paryskie przewidu 
jące remilitaryzację Niemiec
kiej Republiki Federalnej oraz 
jej włączenie do paktu północ
no-atlantyckiego i unii zachod
nio-europejskiej-

Układy paryskie i londyńskie 
są. moim zdaniem, wyrazem dą 
żenią do stworzenia ,,sytuacji z 
pozycji siły". Pogłębiają one 
podział świata na bloki i ich nie 
uniknionym skutkiem było anu 
lowanie układów o przyjaźni i 
pomocy wzajemnej, które łączy 
ły Francję i Wielką Brytanię 
ze Związkiem Radzieckim, jak 
również zawarcie Układu War
szawskiego. Należy jednak pod 
kreślić, że do układu tego mo
gą przystąpić wszystkie miłują 
ce pokój państwa niezależnie 
od ich ustroju, co nada je temu 
układowi charakter paktu wy
łącznie obronnego.

Dlaczego natrafiamy na wciąż 
nowe przeszkody na drodze wio 
dącej do odprężenia międzynaro 
dowego? Nie twierdzę, że mogę 
odpowiedzieć na to pytanie w 
sposób wyczerpujący, ale wyda 
je mi się, że niektóre rządy u- 
ważają. że w ich interesie leży 
dalsze prowadzenie zimnej woj
ny. Rządy te sądzą, że zimna 
wojna daje im możność uniknię 
cia kryzysów finansowych, u- 
sprawiedliwienia wobec opinii 
publicznej polityki zbrojeń, któ 
ra przynosi pewnym kołom zna 
czne zyski oraz umożliwia sku
teczne wywieranie nacisku w 
polityce zagranicznej i we
wnętrznej.

Moim zdaniem, tworzenie sy- 
JŚuacd .,z pozycji siły" i dąże- 
piie.do dyktowania swej woli na 
fikonferencjach międzynarodo- 
i'wych jest polityką dyktatu, a 
;tnie polityką rokowań. Nato
miast polityka rokowań opiera 
się na wzajemnych ustępstwach, 
ma poszukiwaniu rozwiązań moż 
Siwych do przyjęcia przez stro
ny zainteresowane.

Doskonałym przykładem poli 
tyki rokowań było podpisanie 
traktatu państwowego z Austrią, 
kktóry przywraca Austrii nieza
leżność polityczną i gospodar
czą oraz czyni z niej państwo 
ąieutralne.

Od dłuższego już czasu roz
legają się coraz liczniejsze gło 
By domagające się położenia 
kresu wojnom. Wprawdzie zwo

lano wiele konferencji mię
dzynarodowych pod hasłem za 
pobieżenia wojnom, ale mimo 
to wojny między narodami po
wstawały. a w ciągu ostatnich 
40 lat dwie wojny światowe ze 
brały olbrzymie żniwo śmierci 
i zniszczeń.

Podobny stan rzeczy spowodo 
wał, że zbyt wiele mężczyzn 
i kobiet wpadało w rezygnację, 
fatalizm. Uważali oni, że wojny 
są nieuniknione i że ludzie są 
bezsilni. Jednakże dzięki wzmo 
żonej akcji sił pokoju, liczba 
tych, którzy byli zrezygnowani 
znacznie zmalała i w opinii pu 
blicznej coraz bardziej utrwalało 
się przekonanie, że wojnie moż 
na zapobiec.

Musimy zdać sobie sprawę, 
że człowiek, który potrafił wy 
zwolić tak niebezpieczną siłę 
jak energia atomowa, który 
zdaje sobie sprawę z niebez
pieczeństwa tej siły, może tak 
że przeszkodzić jej użyciu do 
celów niszczycielskich i wyko 
rzystać ją dla powszechnego 
dobra.

Trzeba podjąć natychmia
stowe kroki w celu zapobieże 
nia wojnie atomowej — o- 
świadczył Joliot-Curie. Dlate
go też musimy walczyć o to, 
aby powzięto jak najszybciej 
decyzję zakazującą produkcji 
wszelkiego rodzaju bomb ato
mowych i przeprowadzania 
doświadczeń z tymi bombami, 
oraz aby materiały rozszcze
pialne gromadzone do produk 
cji tych bomb zostały przeka
zane na cele pokojowe.

Dlatego też konieczne jest, 
aby w tych tak ważnych za
gadnieniach narody z całą si
łą dały wyraz swej.woli. Swia 
towa Rada Pokoju zorganizo
wała w tym celu we wszyst
kich krajach akcję zbierania 
podpisów pod Apelem Wiedeń 
skim. Już dziś ilość zebranych 
pod apelem podpisów świad
czy o głębokim zrozumieniu 
tych zagadnień i o dążeniu do 
zażegnania poważnego niebez
pieczeństwa.

Joliot-Curie podkreślił, że 
problem zakazu broni maso
wej zagłady związany jest z 
problemem rozbrojenia i że 
rozbrojenie jest tą właśnie 
konkretną akcją, której doma 
ga się opinia publiczna.

Takie zgromadzenie jak o- 
becne, na którym reprezento
wane są najbardziej różnorod 
ne odłamy opinii publicznej, 
powinno przeanalizować pro
blemy, skonfrontować poglą
dy w celu znalezienia wspól
nych środków umożliwiają
cych opinii publicznej wszyst 
kich krajów wywieranie de
cydującego wpływu na rządy, 
co mogłoby przyczynić się do 
powodzenia rokowań między
narodowych.

Nie da się zaprzeczyć — 
kontynuował mówca — że sy
tuacja międzynarodowa uległa 
obecnie poprawie. I wszyscy 
ci, którzy w ten czy inny spo
sób do tego się przyczynili, 
widzą w tym zachętę do dal
szych wysiłków. Niemniej je
dnak pozostają jeszcze nie roz 
wiązane, trudne problemy — 
traktat pokojowy z Niemca
mi — problem Korei, Wietna
mu, Taiwanu, Afryki północ
nej, Środkowego Wschodu, 
Ameryki Południowej. Stosun 
ki gospodarcze i kulturalne 
zostały podważone lub ograni 
czone w sposób niebezpieczny 
— państwa tworzą bloki woj
skowe, niektóre państwa za
kładają bazy wojskowe dale
ko od swych granic, trwa wy
ścig zbrojeń, prowadzone są 
doświadczenia w dziedzinie 
broni biologicznej, rosną za
pasy broni atomowej. Nie
mniej jednak wzrasta na świe 
cie pragnienie, by wszystkie 
łe problemy rozwiązane zosta 
ły w drodze pokojowej. Konfe 
rencja czterech mocarstw, któ 
ra zbierze się wkrótce w Ge
newie, odpowiada tym prag
nieniom. Konferencja ta bu
dzi wielkie nadzieje i będzie 
się musiała liczyć z opinią pu 
bliczną. Dlatego też wyniki 
naszych obrad będą miały 
wielkie znaczenie.

Poza tym •— powiedział Jo
liot-Curie — uważam, iż kon 
ferencja czterech mocarstw 
mogłaby w znacznym stopniu 
przyczynić się do podniesienia 
autorytetu Organizacji Naro
dów Zjednoczonych, byłoby to 
zjawiskiem normalnym, gdy-

by większość problemów roz
wiązywana była w ramach tej 
organizacji.

Uważałem za wskazane — 
powiedział w zakończeniu Jo
liot-Curie — poruszyć niektó
re aspekty sytuacji międzyna
rodowej i ewentualne możli
wości rozwiązania niepokoją
cych ludzkość problemów. 
Wnioski, do których dojdzie
my, powinny wciągnąć w orbi 
tę walki o pokój wielu spo
śród tych, którzy dotychczas 
ustosunkowywali się do tych 
spraw obojętnie lub powstrzy 
mywali się od wyrażenia 
swych poglądów. Zdajemy so
bie sprawę z tego, że stojące 
przed nami zadania są trudne. 
Świadomi jesteśmy, jak wiel
ka jest nasza odpowiedzial
ność. Nie zawiedziemy jednak 
nadziei tych, którzy nam ufa
ją. Potrafimy powziąć wspól
ne uchwały, z których opinia 
publiczna czerpać będzie po
trzebną jej siłę, by pokonać 
wszystkie trudności i zmusić 
rządy do kroczenia drogą po
koju.

Delegacja WRD 
wyjechała do 
Związku Radzieckiego 
i ChRL

PEKIN. Agencja TASS do
nosi: Jak podaje Wietnam
ska Agencja Prasowa dnia 
22 bm. wyjechała z Hanoi do 
Związku Radzieckiego i Chiń
skiej Republiki Ludowej, na 
zaproszenie rządów tych dwóch 
krajów, delegacja Wietnam
skiej Republiki Demokratycz
nej i Wietnamskiej Partii Pra 
cujących. Na czele delegacji 
stoi prezydent Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej Ho 
Chi Minh.

Premier Nehru 
zwiedził 
elektrownię 
atomową w ZSRR

MOSKWA. 22 bm. Premier i 
minister spraw zagranicznych 
Republiki Indyjskiej Jawaharlal 
Nehru, jego córka Indira Gand- 
hi, sekretarz generalny Mini
sterstwa Spraw Zagranicznych 
Republiki Indyjskiej N. R. Pil- 
lay oraz dyrektor departamentu 
europejskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Republiki 
Indyjskiej A. Hussain zwiedzili 
pierwszą elektrownię atomową 
Akademii Nauk ZSRR.

Wraz z Premierem Nehru e- 
lektrownię atomową zwiedzili 
pierwsi zastępcy przewodniczą 
cego Rady Ministrów ZSRR 
Ł. M. Kaganowicz oraz A. I. 
Mikojan.

Bohdan Lenart 
delegat bialogardzkich kolejarzy

t-EST jeszcze lekko podnie- 
J eony i zaskoczony tym co 

się stało. Przecież na ze
braniu w białogardzklm węźle 
PKP nie było wielu kolegów z 
jego kota. Licznie stawiła się 
parowozownia i stamtąd właśnie 
padła pierwsza kandydatura. W 
pewnej chwili usłyszał swoje na
zwisko... zgłaszał je jeden z ko
legów z macierzystego kola. A 
potem ogłoszono wyniki głoso
wania. Hucznymi oklaskami przy 
jęła sala wiadomość, że na wiel 
kim sejmie młodzieży całego 
świata będzie ią reprezentował 
młody. 22-letni technik — BOH
DAN LENART.

Piąty rok nosi w kieszeni legi
tymację organizacyjną. I godnie 
ją nosi. Cztery lata nieprzerwa
nej pracy na stanowisku przewo 
dniczącego szkolnego zarządu 
ZMP w olsztyńskim technikum -

Jak obniżyć koszty produkcji w PGR (I)

Wyższa wydajność-wyższa rentowność
W kopalniach, hutach, fa

brykach — w całym naszym 
przemyśle trwa wytężona wal 
ka o obniżkę kosztów włas
nych. Załogi coraz lepiej rozu 
mieją, że oszczędność surow
ca, lepsze wykorzystanie ma
szyn i czasu pracy, likwidowa 
nie przerostów administracyj
nych — to podstawowy waru
nek dalszej obniżki cen arty
kułów przemysłowych i stałe
go wzrostu stopy życiowej lu
dzi pracy miast i wsi.

Czy można powiedzieć, że z 
takim samym natężeniem to
czy się walka o obniżkę kosz
tów własnych również na po
lach gospodarstw państwo
wych, w ich oborach i chlew
niach? Kłujące w oczy marno 
trawstwo produktów, trwonię 
nie czasu pracy ludzi i ma
szyn w wielu PGR-ach dowo
dzi, że nie wszyscy kierowni
cy państwowych gospodarstw 
i nie wszystkie załogi docenia 
ją w pełni znaczenie obniżki 
kosztów. I tak jest istotnie. 
Dla przykładu można podać, 
że zespoły PGR Grąbkowo, 
Kamnica, Motarzyno i Wycze- 
chy przyniosły w ub. roku go 
spodarce narodowej poważne 
straty. Toteż, rzeczywiste 
koszty produkcji 1 kwintala 
zboża, czy litra mleka w tych 
zespołach znacznie przekracza 
ją planowane.

Obok tego mamy zespoły, 
które prowadzą racjonalną go 
spodarkę i pracują z poważny 
mi zyskami. Należy do nich 
chociażby przodujący zespół 
PGR Biesiekierz, który w 
1954 r. obniżył planowane kosz 
ty produkcji o 1 200 tys. zł i 
zespół PGR Pieńkowo, który 
w tym samym okresie obniżył 
koszty o prawie 1 milion zł. 
Kierownictwo i załogi gospo
darstw, wchodzących w skład 
tych zespołów, nie uważają, i 
słusznie, tych osiągnięć za 
szczytowe. Wręcz przeciwnie 
— stawiają sobie zadanie dal
szego, szybkiego podniesienia 
rentowności. Przykłady te 
świadczą, jak wielkie rezerwy 
zmniejszenia kosztów włas
nych tkwią w PGR.

GDY NIE SĄ 
WYKONYWANE PLANY

, PRODUKCYJNE
Podstawową przyczyną zbyt 

wysokich kosztów własnych 
produkcji PGR-ów jest niewy 
konywanie planów produkcyj 
nych. Gdy np. planowana wy
dajność z hektara wynosi 15 q 
zboża, a osiąga się zaledwie 
10 q — wówczas koszty jedne 
go kwintala zwiększają się o 
jedną trzecią. Dotyczy to oczy 
wiście wypadku, jeżeli zużyte 
zostały przy tym wszystkie 
nakłady przewidziane na hek 
tar. a więc na uprawę gleby, 
pielęgnację, zbiory itp.

Nie może być mowy o obniż 
ce kosztów własnych np. w ze 
spole PGR Dobrociechy, gdzie 
w ub. roku na plan 10 q psze
nicy z ha zebrano zaledwie 
4,5 q, w zespołach PGR Roko- 
ssowo i Cetuń, gdzie uzyskano 
tylko niewiele ponad 7 q żyta 

to rzecz godna pozazdroszcze
nia. Nie ma co mówić, lubili go 
i koledzy i nauczyciele. Zresztą i 
oni nie mieli wątpliwości, gdy 
wysyłali go do Warszawy na 
Zlot Młodych Przodowników — 
Budowniczych Polski Ludowej.

W ubiegłym roku opuścił Ol
sztyn. Niedługo potem coraz 
większą uwagę zaczęli zwracać 
na niego białogardzcy koleja
rze. Do pracy zawsze chętny, 
wciśnie się wszędzie, byle tylko 
więcej poznać, iak najszybciej 
zlikwidować istniejący jeszcze 
dystans między teorią wynlesio 
ną ze szkoły, a praktyką. A ile 
to razy zabawa nie mogła się 
rozkręcić dopókf nie przyszedł 
Bohdan. Zaraz zebrał kolegów, 
poprowadził tańce, pożartowat 
i jakoś wszystkim poprawiały 
się humory. Koledzy powierzyli 
mu w zarządzie węzła funkcję

wiceprzewodniczącego. Debrze 
wybrali, bo umiał twardo stać 
przy swoim, oczywiście słusznym 
zdaniu. Niejednemu młodemu 
kolejarzowi przyszedł z pomocą,

30 lipca Bohdan Lenart wraz 
z grupę delegatów Ziemi Kosza, 
lińskiej pojedzie do Warszawy. 
„Jego" pociąg poprowadzi ko
lega z Białogardu — starszy ma 
szynista Parys. Bo takich jak 
Lenart i Parys jest więcej w bia 
łogordzkim węźle PKP. I dlate
go im właśnie przypadł zaszczyt 
wybrania delegata.

Bohdan musi jeszcze załatwić 
ostatnie formalności, iść do 
krawca, aby ten uszył festiwalo 
we ubranie i oczywiście (to już 
nie formalność) napisać do ojca 
w olsztyńskim. Niech i on się cie 
szy.

(m.)

z ha. Zrozumiałe, że w zespole 
PGR Strzepowo, który na plan 
200 q buraków cukrowych u- 
zyskal zaledwie 104 q z ha — 
rzeczywiste koszty produkcji 
jednego kwintala buraków cu 
krowych znacznie przekroczyły 
koszty planowane. Jeżeli w go 
spodarstwie PGR Kazimierz 
(zespół PGR Mścice) dopusz
czono do zmarnowania całego 
uprawianego areału lnu, to 
jasne, że przyniosło to gospo
darstwu poważne straty.

Podobnie dzieje się w pro
dukcji zwierzęcej. Jeśli pla
nowana przeciętna wydajność 
mleka od krowy wynosi np. 
2 500 litrów rocznie, a PGR 
osiągnie zaledwie 2 000 1, wy
czerpując jednocześnie prze
widziane planem sumy na u- 
trzymanie inwentarza, to kosz 

1 ty jednego litra mleka znacz
nie przewyższą planowane. A 
tymczasem zespół PGR Mści
ce wykonał w ub. roku plan 
produkcji mleka zaledwie w 
92,5 proc., zespół PGR Dobro
ciechy w 93,9 proc. Przykła
dów takich można by przyto
czyć więcej. To samo dotyczy 
tuczu żywca, odhodowań pro
siąt itp. W zespole PGR Ce
tuń roczny plan odchowań 
prosiąt wykonano tylko w 
46,7 proc., a w zespole PGR 
Strzepowo w 54 proc. Jasne, 
że na skutek dużych upadków 
koszt wychowu jednego pro
siaka znacznie przekroczył za-, 
planowany. /

SYSTEM BRYGADOWY \ 
ISTNIEJE TYLKO

FORMALNIE
Przyjrzyjmy się bliżej strąk 

turze kosztów w państwowych 
gospodarstwach. Jedną z naj
poważniejszych pozycji — po
nad 40 proc. — stanowi fun
dusz plac. Czy można stwier
dzić, że system płacy w PGR 
jest tak pomyślany, by istniał 
bodziec do walki o wysoką wy 
dajność i rentowność gospo
darstwa, by można było do- ‘ 
brze zorganizować roboty, by 
każdy członek Załogi mógł sta 
le podnosić swoje/wyniki pro
dukcyjne?

Jednym z podstawowych za 
łożeń wydanej w tej sprawie 
w grudniu 1953 roku uchwały 
rządu jest wprowadzenie i u- 
mocnienie brygadowego syste 
mu pracy, jako podstawy so
cjalistycznej organizacji pro
dukcji w rolnictwie. Uchwała 
przewiduje rozszerzenie zakre 
su prac akordowych na wszyst 
kie niemal roboty połowę i ho 
dowlane.

System premii zapewnia ma 
terialne zainteresowanie wy
nikami produkcji. I tak np. 
brygada połowa otrzymuje za 
każdy kwintal ziemniaków u- 
zyskanych ponad plan po 8 zł, 
za każdy kwintal pszenicy, ży
ta, jęczmienia i owsa — 10 zł, 
buraków cukrowych — 12 zł. 
Za każdy litr mleka udojone
go ponad plan miesięczny pra 
cownicy zatrudnieni w hodo
wli otrzymują 19 groszy, za 
uzyskanie ponadplanowych

przyrostów wagi cieląt w Sto
sunku miesięcznym premia 
wynosi 100 proc, stawki akor
dowej za kg. Przewidziane są 
też premie za oszczędzanie 
materiałów, paliwa itd.

Widzimy więc, żc cały sy
stem pracy i płacy w państwo 
wych gospodarstwach stwa
rza warunki jak najbardziej 
pełnego wykorzystania każdej 
godziny z pożytkiem zarówno 
dla załogi, jak PGR-u i całej 
gospodarki narodowej.

A cóż się dzieje w wielu 
PGR-ach. Oto brygadowy sy
stem pracy istnieje tam tylko 
formalnie, jak np. w zespole 
PGR Czaplinek i Bonin. W 
wielu gospodarstwach skład 
brygad zmienia się niemal co
dziennie, znaczna część prac 
nie opiera się na normach, wy 
konywanie robót ocenia się 
„na oko", nie kontroluje się 
ich jakości. No i trudno się 
dziwić, że fundusz płac jest 
często przekraczany, a odpo
wiednich wyników produkcyj 
nych nie widać.

W brygadach hodowlanych 
panuje nadmierna płynność 
robotników. Nierzadko zdarza 
się, że do brygad hodowlanych 
przeznacza się ludzi najmniej 
wartościowych. Np. w gospo
darstwie Ogrodzieniec skiero
wano do chlewni robotnika 
wyrzuconego uprzednio z war 
.sztatów zespołowych za nie
róbstwo, nic mającego żadne
go pojęcia o hodowli, a co naj 
ważniejsze, żadnego zamiłowa 
nia do tej pracy.

STAŁE BRYGADY 
PODSTAWĄ SUKCESÓW 

PRODUKCYJNYCH
Natomiast w tych gospodar

stwach, które stosują konsek
wentnie system brygadowy, 
plany produkcyjne są przekra 
czane, dochód podnosi się, a 
sumy, które wpływają za po
nadplanową produkcję idą czę 
ściowo w formie premii do rąk 
załogi. Np. załoga gospodar
stwa PGR Grapice (pow. 
Słupsk) uzyskała za ponad
planową produkcję roślinną 
ub. roku prawie 100 tys. zł 
premii. Na każdego robotnika 
przypadło po około 1 500 zł.

W każdym gospodarstwie 
zespołu PGR Pieńkowo wpro
wadzono od 4 lat stałe bryga
dy hodowlane. Dlatego też ze 
spół ma poważne osiągnięcia w 
produkcji zwierzęcej. Wystar
czy powiedzieć, że brygady 
chlewni w gospodarstwach Po 
stomino i Palcewice odhodowa 
ły od każdej maciory po 15 i 
16 prosiąt, a średnia odhodo
wań w skali całego zespołu 
wynosiła 14 sztuk. Ze 100 ha 
użytków rolnych zespół dostar 
czyi państwu średnio po 25 
tys. litrów mleka i 64 q żywca 
wieprzowego, a więc dwu i 
trzykrotnie więcej, aniżeli 
wynosi przeciętna dostaw 
PGR całego województwa.

Zła organizacja pracy powo 
duje nie tylko nadmierne wy
datki na płace robocze, ale 
również nadmierne zużycie 
środków niezbędnych w pro
dukcji. A sumy przeznaczone 
na środki produkcji — to po
zycja, która wynosi niemal 
50 proc, kosztów własnych w 
PGR-ach. Tak więc, jeśli 
skład brygad ciągle się zmie
nia, nie można nawet myśleć 
o przydzieleniu członkom tych 
brygad na stałe użytkowanie 
maszyn i narzędzi, obciążeniu 
ich odpowiedzialnością za ich 
stan. No i wtedy, choćby war
sztaty remontowe pracowały 
pełną parą przez cały rok, w 
gospodarstwie stale odczuwać 
się będzie braki, a wydatki 
rosnąć będą niewspółmiernie 
do normalnych potrzeb 
PGR-u.

Niewykonywanie planów 
produkcyjnych. niewłaściwa 
organizacja pracy i wynikają 
ca stąd niska wydajność pra
cy robotników nie są jedyny
mi przyczynami zbyt wysokich 
kosztów własnych produkcji 
w PGR. Poważny wpływ na 
kształtowanie się kosztów 
własnych w PGR wywiera tak 
ze zdarzające się na każdym 
njenaal kroku marnotraw
stwo, nieznajomość, a także 
często brak bliższego zainte
resowania się ze strony kie
rowników gospodarstw ekono 
miką PGR itp. Ale o tym bę
dzie mowa w następnym arty
kule.

Reb.

Dla uczczenia 
Święta 
22 Lipca

(Dokończenie z 1 sfr.J 
tfnłe Wielkiej. W ciągu jednego 
<fnia do punktu skupu wpłynęło 
joonad 8 tys. kg żywca. I tak chło
pi wsi Smołdzino dostarczyli 16 
tuczników, z Wierzchocma 6 tucz, 
pików. Witkowa i Żelkowa 9 tucz
ników, Smołdzińskiego Lasu — 8 
tuczników.

Na wyróżnienie zasługuje Ma
rian Olszewski ze wsi Czluchy. Do 
Starczył on do GS 4 tuczniki o 
wadze 495 kg, Stefan Fedenczuk 
r Wierzchocina przywiózł 2 tuczni
ki. Stanisław Gaweł również 2 
tuczniki.

W terminie realizuje swe obo
wiązkowe dostawy żywca dla pań 
stwa spółdzielnia produkcyjna w 
Felkowie. W dniu zbiorowej do
stawy spółdzielcy przywieźli dla 
robotników z miast. 4 tuczniki i 2 
cielęta.

Na terenie GS Gardna Wielka 
plany obowiązkowych dostaw żyw 
ca sq realizowane w terminie. 
Jest w tym duża zasługa pracowni 
ków GS. a szczególnie Pawlaka, 
Szczypkowskiego, Kazimierza La
soty, Szrajbera. Włodarskiego, 
Rakowskiego oraz innych, którzy 
nawiozali ścisłą więź z dostawca, 
mi i przekonują ich o koniecznoś
ci terminowego wykonywania pla
nów.

Również i w powiecie koszaliń
skim ostatnio odbyło się szereg 
zbiorowych dostaw żywca m. in. 
w Poroście oraz Smiechowie.



Nowe:
■ przedszkole
■ żłobek
■ świetlica

w PGR Łomniewo
Ostatnio w Łomniewie pow

stało przedszkole i żłobek dla 
dzieci. Dzieci znajduję lain do 
brę opiekę pod doświadczonym 
okiem wychowawczyń. Zorgani
zowanie przedszkola i żłobka 
w tej gromadzie jest zasługą 
kierownika PGR ob. Zenona 
Pawlaka.

Równocześnie z ukończeniem 
remontu budynku przeznaczone 
go na przedszkole i żłobek przy 
stępiono do prac przy zorganizo 
waniu świetlicy w miejscowym 
PGR. Młodzież będzie mogła u- 
rzędzać swoje zebrania, wieczo
rki i występy artystyczne.

,« K. Wojciechowski 
korespondent „Głosu"

Domagamy się kulturalnej rozrywki

W »Wesołym Miasteczku« bez zmian
Jak było, tak pozostało. Parę 

tygodni temu zainstalowano na 
placu koło muszli karuzelę, póż 
niej strzelnicę, a przed tymi 
dwoma urządzeniami wywieszo 
no tablicę: „Wesołe Miastecz
ko”. Tak jak przedtem groma-

W dniu wczorajszym przy od
gruzowaniu pracowały zespoły 
„Argedu", Koszalińskich Zakła
dów Mięsnych, Państwowych Zakla 
dów Ubezpieczeń — kolo ZMP, 
Zakładów Mleczarskich, Koszaliń
skiego Przedsiębiorstwa Kruszyw 
Mineralnych, Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej, Spółdzielni Pra 
cy Fryzjerów „Solidność'1 1 
II Oddziału Banku Narodowego. 
Dzień był pogodny 1 ciepły, toteż 
wszyscy z zapałem wzięli się do 
praey. Dwóch pracowników NBP 
gorąco nas zapewniało, że maję 
wialnie niezwykłe zacięcia 1 wy
wiozę takę ilość gruzu jak nigdy.

z transportem nie było Żadnych 
trudności, bo zgodnie z umowę 
dostarczyły go: Państwowy Trans
port Handlu Wewnętrznego, bro
war, PSS, Wojewódzki Oddział 
Konsumów, PZGS, Koszalińskie 
Przedsiębiorstwo Kruszyw Mine
ralnych 1 WZBPP.

Dziś odgruzowywać będę pra
cownicy Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Pracy, „Argedu", Spół 
dzlelnt Rymarsko - TapicerskleJ '1 
MPGK Nr 2 — Gazowni.

Podajemy dalszą lisię mieszkań
ców naszego miasta, którzy zale
gają z oplata czynszów 1 świad
czeń o<l kilku lat. Dłużnicy cl. 
mimo kilkakrotnych upomnień 
MZBM, nie wywiązuję się ze 
swojego obywatelskiego obowiąz
ku. oto oni:

Kazimierz Domagalski, zam. w 
Koszalinie przy ul. Młyńskiej 13, 
posiadający ślusarnię przy ul. 
Asnyka 13. zalega o<l 1352 r. na 
sumę 1(1733.63 zł: Ludwik Pezęlę, 
zam. przy ul. Młyńskiej 26 — za
lega od stycznia 1353 r. ni sumę 
1 208.63 zł; Jerzy Pataszewski — 
zam. przy ul. Mariańskiej Nr S — 
zalega na sumę 592,67 zł; Leon 
Szewczyk — zam przy ul. Drzy
mały Nr 7 — zalega na sumę 
1 229,43 zł: Alojzy Gapek — zam. 
przy ul. Mariańskiej 21 — zalega 
na sumę 743.40 zl; Jerzy Borkow
ski — zam. przy ul. Wróblewskie
go 18 — zalega na sumę 1 383,30 zł; 
Alina Przybyłowska — zam. przy 
ul. Dzieci Wrzesińskich Nr 34 — 
835.46 zł; Kazimierz Jarosz — zam. 
przy ul. Walki Młodych 27 — 
60<i zl 1 Leon Żarek — zam. przy 
ul. 1 Maja Nr 32 — 1 000 zł.

Zc Słupska do Bytowa 
wyjeżdżamy o godz. 6 
a do Sławna o 7.30

Pisaliśmy niedawno, te Ekspo
zytura PKS w Słupsku przedłu
żyła linte autobusowe ze Stupska 
do Bytowa 1 Ustki.

Na liczne pytania naszych czy
telników podajemy, te autobus 
do Bytowa odchodzi o godz. 8. a 
bilet ze Słupska do Stawna auto
busem kursującym o godz. 7.30 
kosztuje 8.40 zł.

Organizatorzy wycieczek zamó
wienia na wynajęcie autokarów 
winni składać co najmniej na 
2 dni przed dniem, w którym jest 
organizowana wycieczka. Zamó
wienia takie należy składać w 
Ekspozyturze PKS w Słupsku w 
Dziale Transportu Osobowego 
przy ul. WojBlui Polskiego Nr 16.

dzą się wieczorem rzesze mło
dych ludzi nie znajdując jednak 
żadnej rozrywki. Tylko ąłośnik 
zmienił repertuar — zamiast 
„Cichej wody" wyąrywa na 
przemian „Siwy włos' i „Parv 
ski Gavroche". Zmieniła się tyl 
ko powierzchnia, na której eg
zystuje to prymitywne „Wesołe 
Miasteczko". Zamiast trawy 
świecą łysiny piasku. W sumie 
nie widać zmian na lepsze. Po 
została nuda i mrok.

Parę dni temu w War
szawie zapadła decyzja przy
znająca Koszalinów) pewne 
fundusze na rozwój życia roz
rywkowego. Z nich trzeba skom 
pletować ruchomy i stały ze
staw urządzeń rozrywkowych 
„Wesołego Miasteczka". W naj 
bliższym czasie Wielobranżowa 
Spółdzielnia Pracy otrzyma pie 
niądze. Będzie można przystą
pić do prac.
Zanim to jednak nastąpi warto 

zastanowić się nad umieszcze
niem stałego zestawu. Pisaliś
my już o nieszczęśliwym wybo
rze miejsca obok muszli. Prakty 
ka potwierdziła nasze słowa. W 
czasie imprez organizowanych 
ostatnio, bądź to przez Straż Po 
żarną, bądź przez PCK, „Wesołe 
Miasteczko" zamiera. Przeszka
dzać nie można. Planowane są 
o czym też pisaliśmy, nowe u- 
rządzenia. Trzeba je więc odpo 
wiednio zlokalizować. Do wy
boru pozostały dwie drogi: al
bo pozostawić „Wesołe Miaste 
czko" w starym miejscu, albo 
przenieść je na górą, tut za mu 
szlą. Wprawdzie Prezydium 
MRN proponuje miejsce przy 
ul. Młyńskiej na gruzach obok 
rzeki, ale z tą propozycją zgo
dzić się nie można. Nie ma chy 
ba w Koszalinie lepszego miejsca 
niż właśnie plac na górze na
przeciw WKKF, Miejsca jest tu 
dużo. Zasadzone wokół drzewa 
tworzą doskonałe obramowanie. 
Wystarczy postawić ogrodzenie, 
zabezpieczyć w ten sposób o- 
biekt, zainstalować urządzenia 
i... zaprosić mieszkańców Ko
szalina na karuzele. Za urzą
dzeniem „Wesołego Miastecz
ka" w tvm właśnie miejscu 
przemawia jeszcze jeden fakt. 
W starym zburzonym budynku 
sąsiadującym z WKKF ma pow 
stać strzelnica zimowa j krę
gielnia. Byłoby więc 1 z tego 
względu niewskazane przenoszę 
nie „Wesołego Miasteczka" na 
ulicę Młyńską.

Przeciwko pozostawieniu 
„Wesołego Miasteczka" w obec 
nym miejscu przemawia nie tyl 
ko szczupłość przestrzeni, są
siedztwo muszli, ale również 
niebezpieczeństwo dalszego ni
szczenia zieleni, bądź co bądź 
na reprezentacyjnym miejscu.

I wreszcie sprawa najbardziej 
chyba ważna. Kto ma bvć go
spodarzem „Wesołego Miastecz 
ka”? Wydaje się, że można tę 
funkcję pozostawić Wielobran
żowej Spółdzielni Pracy. 
Wprawdzie dotychczasowi go
spodarze zawiedli wiele z pokła 
danych w nich nadziei, ale nie 
oznacza to bynajmniej ich dy
skwalifikacji. Oni właśnie uzy
skali kredyty i są mimo wszyst 
ko zaawansowani w pracach 
przygotowawczych. Natomiast 
muszla wraz z placem powinna 
przejść pod zarząd Oddziału 
Kultury Prezydium MRN.

Mieszkańcy Koszalina dość 
mają nudnych, niczym nie wy
pełnionych wieczorów. Słusznie 
domagają się od Prez, MRN i 
wielobranżowców jak najszyb
szego urządzenia „Wesołego 
Miasteczka" w odpowiednim i 
ładnym miejscu. Trzeba tylko 
iednei, konkretnej i życiowej 
decyzji.

* fZbim)

Po raz pierwszy
na Ziemi Koszalińskiej

Święto Pieśni i Tańca
Po raz pierwszy w tym ro 

ku obchodzone będzie na Zie
mi Koszalińskiej Święto Pieś
ni 1 Tańca. Imprezy związane 
z tym świętem włączone zosta 
ły w program obchodu „Dni 
Morza". Tegoroczne Święto 
Pieśni 1 Tańca przedstawi 
nam dorobek amatorskiego 
ruchu artystycznego woje
wództwa koszalińskiego w o- 
kresie 10-lecia Polski Ludo
wej.

Centralne imprezy związane 
ze Świętem Pieśni i Tańca od 
będą sie 26 bm. w Koszalinie. 
Program przewiduje udział w 
widowisku 31 amatorskich ze
społów artystycznych, w skład 
których wchodzi przeszło ty
siąc osób. Wystąpią najlepsze 
zespoły woj. koszalińskiego 
Obchód święta zapoczątkuje 
manifestacja członków zespo
łów przed Pomnikiem Wdzięcz 
ności.

O godz. 12-ei rozpoczną się 
w Parku Przyjaźni występy 
artystyczne. M. in. zobaczymy 
bogaty program 120-osobowe- 
go Zespołu Pieśni i Tańca z 
wałeckich spółdzielni pracy. 
Wykona on tańce polskie i we 
reg utworów muzycznych. Pie 
śnl 1 tańce ludowe wykona 
Wiejski Zespół Artystyczny z

Wyszewa, pow. Koszalin. Nie
mniej interesujący jest reper
tuar pozostałych 29 zespołów. 
Występy artystyczne trwać bę 
dą do godz. 20 Następnie od
będzie się zabawa taneczna, i

Imprezy związane ze Świę
tem Pieśni i Tańca odbywać 
się będą także w Mielnie 1 Ko 
iobrzegu.

Występy artystyczne w Miel 
nie rozpoczną się w godzinach 
popołudniowych na specjalnie 
ustawionej estradzie w pobli
żu brzegu morza. Wystąpią tan 
ni. in. zespoły myzyczne z 
PDK Zlotów i Szczecinek, Ze 
spół Taneczny z Technikum 
Finansowego w Koszalinie i 
inne.

Występy artystyczne w Ko
łobrzegu rozpoczną się o godzi 
nie 16 w muszli nad morzem. 
Z bogatym programem wystą- 
ni Zespół Pieśni i Tańca Szko 
ły Ćwiczeń z Koszalina, Ze
spół Chóralny Liceum Pedago 
gicznego ze Słupska i inne.

Warto tu jeszcze zaznaczyć, 
że zapoczątkowane w br. w 
naszym województwie Święto 
Pieśni i Tańca będzie od tej 
pory obchodzone rokrocznie 
w okresie „Dni Morza".

(art)

W Gdańsku rozpoczęły się 
Letnie Igrzyska Harcerskie

Na stadionie Budow
lanych w Gdańsku roz
poczęły się 22 bm. I let 
nie Igrzyska Harcer
skie, z udziałem harce 
rek i harcerzy z całej 
Polski.

Na honorowe] trybu
nie zajęli miejsca: se
kretarz Światowej Fede. 
racji Młodzieży Demo
kratycznej Chien Li-jen, 
przewodnicząca Zarzą
du Głównego ZMP He
lena Jaworska, wicemi-

nister oświoty Zofia 
Dembińska oraz przed 
stawiciele partii , pręty 
dium Wojew. Rady Na. 
rodowej.

Witana gorąco prtez 
harcerzy prtewodniczą-

ca Zarządu Głównego 
ZMP Helena Jaworska, 
dokonuje otwarcia I- 
g rżysk, życząc harce
rzom jak najlepszych 
wyników w nauce i spor 
cie.

Zwycięstwo siatkarzy polskich
w Bukareszcie

Kinn
KOSZALIN — „Nowa Huta** — 

„Urok szatana1-. Seanse godz. 18, 
18 1 20. „Młoda Gwardia*1 — „Eks
pres i Norymberg!". Kinoteatr 
WDK — „Neapolltańczycy w Me
diolanie" g. 17.30 i 1S.30. SŁUPSK — 
„Polonia” — „Małżeństwo Kreczyń 
skiego" n seria. „1 Maj" — Spra
wa dr Wagnera". BIAŁOGARD — 
„Fort Eureka11. SZCZECINEK — 
„Okrutne morze". WALCZ — 
„Próba wierności”. SŁAWNO — 
„Ekspres z Norymberg!11. KOŁO
BRZEG — „Godziny nadziei”. 
BYTÓW — „Mlloić kobiety". 
MIASTKO — „Kordzik”. CZŁU
CHÓW — „Wzburzyło tlę morze-1 
seria I i II. ZŁOTOW — „Ciemna j 
rzeka". ŚWIDWIN — „Sierpniowa | 
niedziela". DRAWSKO — „Opo
wieść atlantycka1*. darłowo — 
„Noc w Wenecji". JASTRO
WIE — „Szwedzka zapał
ka1*. ZŁOCIENIEC — „Porucznik 
Rakoczego". CZAPLINEK — „Wa
kacje pana Hulot".

Radio

. . PROGRAM I 
na dzień 25 czerwca.

PTOgram dnia: CHS, 11.25. W'ad.: 
5.05, 5.00. 7.00, 7.40, 12.04, 16.00.
20.Of, 23.00.

5.10 Rozmaitości rolnicze. 5.30 
Tańce różnych narodów. 5.15 
Gitnn. 6.15 Soliści w repertuarze 
rozrywkowym. 6.33 Kalend. 6.45 
Gimn. 7.15 Muz. rozrywk. 7.45 ,.Z 
piosenką do pracy”. 8.00 Koncert. 
8.40 Utwory wiolonczelowe. 9.00 
„Gdy Sabała na gęślikach gral“, 
słuch, dla dzieci. 0.20 Muz. opero
wa. 10.0(1 Soliści z orkiestrą. 10.10 
Koncert chóru pr. n.co „Poszuki
wacze skarbów** — aud. dla dole
ci. 11.30 Mus. I aktualn. 12.10 Prze
gląd prasy stołecznej. 12.15 Muz. 
rozrywk. 12.30 Na swojską nutę. 
12.50 Aud. dla wsi. 13.00 Przerwa. 
15.30 „Śmiało podnieśmy sztandar 
nasz w górę** — Much, dla dzieci. 
16.05 Konc. życzeń. 17 00 „Z tycia 
ZSRR". 17.30 Konc. 18.20 Ulubione 
melodie. 18.45 Utw. skrzypc. 19.00 
„Przy sobocie po robocie”. 20 25 
Piosenki z krajów nadbałtyckich. 
20.55 Muz. tan. 22.00 Reportaż 
dźwiękowy r międzynarodowych 
zawodów lekkoatletycznych w

20 000 ił — Nr Nr 20575 104042.
10 000 zl — Nr Nr 48230 83052 

102482.
5 000 Zł — Nr Nr 1431 7057 12207 

47151 58103 05844 88775 72122 72800 
75774 79285 80207 100579.

2 000 zł — Nr Nr 3577 7506 31745 
34008 38809 39870 52192 53922 54443
66556 74544 80433 9'«64 91’99 92832
98555 100562 101814.

1 000 Zl — Nr Nr 370, 404 7 4482

12780 14904 10343 19679 30459 31331
22412 24949 25910 26341 28407 32M8
32240 34440 34540 34458 34047 37440
38713 40721 43721 45125 44392 47141
50452 53156 53720 04538 61603 63133
45510 66011 66769 68644 69177 48471
70640 11404 72074 72290 74745 70287
81402 81709 82421 83248 83600 83007
68060 03102 93223 94873 94M8 97878
98483 09260 100714 100903 100982 1.99985 
101920 119435 113711 118886 119011.

OGŁOSZENIA
Wojew. Zbiornica Przemysłowych Surowców Wtórnych 
Przedsiębiorstwo Państwowe w Koszalinie, ul. Tkacka 4 

zawiadamia, że zgodni* z zarządzeniem ministra 
przemysłu drobnego i rzemiosła z dnia 31 marca 1955 r. 

przedsiębiorstwa państwowe:
1. WOJEWÓDZKA ZBIORNICA PRZEMYSŁOWYCH

SUROWCÓW WTÓRNYCH W KOSZALINIE
2. WOJEWÓDZKA ZBIORNICA PRZEMYSŁOWYCH

SUROWCÓW WTÓRNYCH W SZCZECINIE
ulegają połączeniu z dniem 30 czerwca 1955 roku.
Połączone przedsiębiorstwa prowadzone będą od dnia 

1 lipca 1955 r. jx>d nazwą:
WOJEWÓDZKA ZBIORNICA PRZEMYSŁOWYCH 
SUROWCÓW WTÓRNYCH W SZCZELINIE. (K-249-0)

KOMUNIKAT
Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Mechanizacji Rolnictwa 

w Koszalinie ogłasza zapisy na rok szkolny 1955,56 
na specjalności:

1. Ślusarz maszyn rolniczych. 2. Tokarz. 3. Traktorzysta- 
mcchanik. 4. Kowal uniwersalny.

Na specjalność traktorzysta-mechanik przyjmowana jest 
młodzież w wieku od lat 16 do 18, na pozostałe specjal
ności od lat 14 do 16. Zgłaszająca się młodzież ma zapew
nione miejsce w internacie oraz, może otrzymać stypen
dium pokrywające całkowicie utrzymanie w internacie.

(K-250-0)

Zlotów zwycięża 
w trójmeczu 
lekko
atletycznym 
LZS

W ub. niedzielę na 
stadionie Sporty w Wal 
czu-Bukowinie, odbył 
się trójmecz lekkoatle 
tyczny LZS, i udziałem 
reprezentacji pow, draw 
skiego, złotowskiego 1 
wałeckiego.

Zawody zgromadziły 
na starcie 47 zawodni
ków, w tym 22 kobiety.

W konkurencji kobiet 
zwyciężyły: 100 m - 
Sławska (Złotów)-14,3; 
200 m: — Sławska — 
30.2; w dal: Sławska - 
4.41; kula: Peplesz (Zło 
tów) - 9.01.

Mężczyźni — 100 m: 
Bułczyński (Drawsko) - 
12,2; 400 m: Kerlin (Zło 
tów) - 56,7; w dal: Buł 
czyński — 5,78; trój- 
skok: Suszek (Wałcz)- 
11.70; 1500 mi 5000 m: 
Zenko (Wałcz) — 4.55.2 
I 18.09,2; dysk: Zimo- 
włodzkl (Drawsko) - 
32.79; kula: Herman 
(Złotów) - 10,93.

W ogólne) punktacji 
zwycięstwo odniósł Zło 
tów — 161 pkt. przed 
Drawskiem - 146 i Wał 
czem — 99 pkt.

Organizacja zawo
dów spoczywająca w 
rękach Pow. Rody LZS 
Wałcz była sprawna. 
Zawodom przyglądało 
się około 400 osób.

W. Kurzyk 
koresp. „Głosu"

I Siatkarze polscy od- 
I nieśli dziś pierwszy suk 
' ces w spotkaniach fina 
( (owych mistrzostw Euro

py wygrywając z Wę. 
grami 3:1 (15:12. 13:15, 
15:10, 15:10). Po pierw 
szym secie zakończo
nym zwycięstwem Pola- 
ków - Węgrzy narzucili

I ostre tempo wygrywa]qc 
drugego do 13. Na
stępne dwa sety przyno 
szg jednak wyraźną 
przewagę siatkarzom

I polskim, którzy wygry- 
| wojq je w identycznym 
i stosunku: 15:10. 15:10.

W drugim meczu Cze

choslowacy pokonali 
bez trudu drużynę Frań 
cji 3:0.

W spotkaniu drużyn 
kobiecych Czechosłowa 
cja po zacięte] grze 
zwyciężyła Bułgarię 3:2 
(15:13, 7:15, 15:10,
15:17, 15:7).

Szermierze 
LZS

przed mistrzostwami
W dniu 26 czerwca 

o godzinie 10,00 w sa
li Zrywu w Białogar
dzie. odbędą sie II Wo 
jewódzkie Mistrzostwa 
LZS w szermierce (flo
ret. szabla, bagnet).

Do zawodów w po
szczególnych konkuren
cjach zgłosiła sie noste 
pująca liczba zawodni
ków: floret — 9, szabla 
— 11, bagnet - 10.

Zawodnicy d repre
zentują sekcje szermler 
cze Zlotowa, Sławna I 
Słupska.

Organizatorzy mi
strzostw dziękują zakla. 
dom pracy w Białogar
dzie jak PZGS, roszar- 
ni, NBP i garbarni, za
fundowanie nagród 
dla zwycięzców.

Sportowcy »Łącznośck 
walczi} o tytuły 

mistrzów spartakiady

Zdobywajcie
»SPO«!

W sobotę | niedzielę 
w Koszalinie zostanie 
zorganizowana woje
wódzka spartakiada 
dla pracowników „Łącz 
ności". Organizatorem 
tej Imprezy jest Woje
wódzki Zarząd Łącznoś. 
ci.

W sobotę o godzinie 
14.30 na boisku kolo 
sportowego przy „Ru
chu" wystartują siatka-

Kiedy ruszy 
tenisowa klasa A?

W maju zapowiedziano rozpoczęcie mi
strzowskich rozgrywek tenisowej klasy A. 
W ten tposób działacze sekcji społecznej 
tenisa ziemnego WKKF chcieli przygoto
wać koszalińskich tenisistów do walki 
o Puchar Ziem Nadbałtyckich 1 Nadod- 
nańskich.

Godny uznania zamiar do dzisiaj czeka 
jednak na wprowadzenie w czyn. Dla
czego nie rozpoczęto mistrzostw? Jedni 
tłumaczą to „zawaleniem" remontu kortów 
przez przedsiębiorstwo robót rozbiórko
wych, inni: odwołaniem turnieju pucha
rowego. A1e przecież tenisiści znajdują 
się nie tylko w Koszalinie. W Wałczu, 
Złotowie, Słupsku czy Kołobrzegu, słusz
nie domagają się rozpoczęcia mistrzostw.

nę I siatkarki. Jedno
cześnie na strzelnicy 
LPZ przy ul. Kościuszki 
walczyć będą strzelcy.

W niedzielę program 
spartakiady przewiduje 
wyścig kolarski oraz za 
wody lekkoatletyczne.

Wyścig kolarski roz* 
pocznie się o godzinie 
10-tej, startem honoro
wym z placu Stalina. 
Następnie kolarze prze
defilują ulicami miasta 
i na ul. Rokossowskiego 
(za przejazdem kolejo
wym) odbędzie się start 
ostry. W wyścigu tym 
wezmq udziel wszyscy 
czołowi kolarze - łącz
nościowcy, z zeszłorocz 
nym zwycięzcą — Dąb
rowskim ze Stupska — 
na czele.

Lekkoatleci walczyć 
będą o tytuły mistrzów 
spartakiady na stadio
nie w lesie (pod wie
żą). Wyjazd zawodni
ków nastąpi o godzinie 
9-tej.

Zakończenie sparta
kiady odbędzie się w 
świetlicy WZŁ.

Moskwie, n.tti piosenki red*. 2".40 
Uo tańczono przed laty. 23.10 Mu
zyka taneczna.

Ważniejsze wygrane 
w trzecim dniu ciągnienia 
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